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Wiadomości kraiowe.

®c®fÓ«r Lwiwa. — Dnia 22. b. tn. korpus Of* 
fci . tuteyszćy, Urzędnicy woysko*
fyli „  *e* O 0 »c*rowie m ilicji  mieyskićy, 
^<e0  ̂ P.°*e8nan*0 u JW . Jenerała Barona 
*» Qł j.,° a J e r a  , dotychczasowego Doworfcy 

którjr z powszechnym szacónkiem 
kia,, »«sze miasto, i  w yiechał do H er* 

,5* ‘ a d  u.
ł«ł p .Ql*  23- m. przyjechał tu JW . Jene- 
***<»•S,° ieu5me/ster Baron H i ł l e r ,  znany ze 
Gą|i‘ .ó d c ; którego N. Pan Dow odcą w  

mianovvać raczy ł.  Powitali* go 
îcy ^ °becni tu C. K . Officerowie, Urzę

d y  w°ysfeo«vi, Officerowie milicyi mieyr 
ski p “ dzieł C. R. Radca i Burmistrz L w o m

IV®rai0w#c**uR doniesienia Wysokiego C . K. 
r i,0śnikS-0 P^ez? d ' ,ua!,* dało T o w a rry stw a  
Gzett)-otv teatru w cyrkułowym mieście 
S c; o » c , c h  d. 7. Października repre- 
!l? w vy ■ teatra 0̂;ł » Da wsparcie tworzącego 
n«,a|j{j . 1  ̂d n i u powszechnego funduszu dla 

Vvv» szlachetnym skutkiem usiłowania 
“kat^t, 0 o b ran ie  700 ZR. «  W. W . i 3

S .»* i ło c ie- 
a i d e c J Die fundusz ofiarowali w Cyrkule

J & i  w  '•<n końca Wrześni* roku bieźą*
j .a Cyjjj' ^rouciszek G l o s n e r ,  Wice Staro*
*. c0rocłn° w-r ZR. z tóm oświadczeniem,

J CS st„_ le d. i g .  P a ź d z ie r n ik a ,  ia k o  w  rocz-
.,»ć bitwy pod L i p s k i e m ,  d a1
. H?bie le 50 ZR. dopóty, póki wc z y n n ó y
£  H e k zostawać będzie. —  P. Jó-
i>‘*lki^y j ° s t r e i t ,  Dzierżawca Kamionki
J ^ d o lk  f ł  10 Z R *i p - Fe ,ix  P r z y s i t s c k i ,

e C y V  0B«mic*nJr. >o ZR .; PP. Kommis*
8Qło w i:  Z i f f e r  ao Z R .;  Esamanuel

K r o n b t c h  10 Z R .;  Baron C h a n o f s k y  
10 Z R .;  Józef H o f e r n  10 Z R .;  Sekretarz 
cyrkułow y F. Wicenty W o l f r a m  5 Z R .;  
Registrant cyrku ło w y  P. Jan G o ł ę b i o w 
s k i  c Z R .;  Aptekarz cyrkułowy P , W o y c i *  
k o  w s k i  5  ZR.

Z  Wiednia d. 15. Października. ■ J. C.  K.  
A p o s t o l s k a  M o ść,  Pan nasz m iło ściw y,  
n a w yk ły  nagradzać najłaskaw ióy położono 
w  Monarchii zasługi, r a c z y ł  poniżey wymię* 
nionym osobóm-. które się do wytępieni* 
wybuchoionego ku końcowi zeszłego roku W 
W . Xięstwie S i e d m i d g r o d z k i ć m  powieś 
trza naybardsićy p r z y ło ż y ły ,  nrstęputące 
dadź nagrody; a t o : Pułkownikowi igo
Wołoskiego pułku Karolowi L e i b i n g e r  i 
Radcy rządowemu T a r  t l e  r mały Krzyż ar* 
deru S. Leopolda; prowincyonalnemu Kom« 
missarżo wi B e l f f i ,  Administratorowi Pow iatu  
Harmeskiego C s e r e y ,  tudzież Protonaedy* 
kowi  P a  t a k  i ,  tytuł Królewskiego Radcy z  
darowaniem taxy. Oprócz tego otrzym ało 
dwóch Aktuaryuszów Kórnrmssyi zdrow ia 
dekreta pochwalne; ieden W ó y t  i ieden Pi
sarz mieyski dostali wraz z pochwałą po 100 
Z R .;  Ursędoik celny w K r o o s z t a d z i  c An» 
tODi S e i d l  i Posiadacz dóbr Marcin M y  a s ,  
ozdobieni zostali śr<*dnim złotym honorowym 
inedaliionem; D oktorowie J e c k e l ,  S t r a u s s  
i Chirurg B ra  u o wielkim złotym honorowy ra 
medalUonein; a Chirurg Jakób P a n ,  otriy- 
mał wielki złoty medaiiion honorowy z łań* 
cuchem, i podarónek 500 ZR.

'N iebo nie przeataie błogosławić patryo- 
tycznemu przedsięwzięciu w celu założenia 
nowego powszechnego funduszu na wsparcie 
Ces. Austr. Inwalidów, i uwiecznienia nay- 
pięknieyszóy epoki dzieiów Rządu J. C. K. 
A p o 6 t o l s h i ć y  Mości, Gorliwość zajęła
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poczciwych Poddanych we wszystkich Pro-
wincyach;' wszystkich zdaię się ożyw iać
szlachetna a m b ic ja  w przyłożeniu sie do tego
świętego funduszu, który nigdy nie zaginie.
Królestwo C z e s k i e ,  którego mieszkańcy u-
biegali się od dawna z resztą C. K. Kraiów
iak navchwalebnióy w tćm wszyetkióm, co
iest patryotyrzn ćm , a  których nowe ofiary
snaia tćm większa wartość, ile że C z e c h y  * * * . , 
b y ły  po części teatrem szczęśliwie ukonczo;
ney v .o y n y ,  celnie teraz bardzo p rzykład a
niem się do w yż  wzmiankowanego funduszu; 
gdzyż pomimo tego, że po przywróceniu po* 
koiu mieszkańcy C z e c h  znakomite wsparcie 
Pragskierou domowi Iow alidów  przynieśli, 
zbierają teraz po Cyrkułach składki, a W. 
Burgrabia C z e s k i ,  Hrabia K o  11 o w r a t  h ,  
przesłał iuż Tow arzystw a Wićdeńskieaui 
23,637 ZR. 20 Kr. w obligacyach, a w goto* 
wiźnie 277 ZR 17 Kr., które w iednym Cyr* 
kole B i d s z o w s k i m  za staraniem Starosty 
cyrkułowego Hrabiego L ii t z o w a do d. 
18. Września r b. zebrane zostały. —  Kie 
mnieyszą gorliwością celuią S t y r y a ,  M o r a *  
w y  i A u s t r y a  pow yżćy i poniżej E n s y .  
—  T a k  szl uhetne ucaucia wszystkich P od
dan ych, należy w praw dzie  szanować i wiel
bić; lecz nie zadziwiaią one bynaym nićy w 
Kraiu , gdzie Rząd i Monarcha iest zawsze 
łagodnym, sprawiedliwym i oycowskim, oraz 
wzorem wszystkich cnót dla swoich P od d a
nych.

J. C. K. A p o s t o l s k a  Mość dał audy* 
encyę pożegnania KrólewskorNeapolitańskiemu 
W . Koniuszemu , Xięciu R o c c  a ■= R o m a c o , 
który stanął od niejakiego czasu w W i e r  
d n i u  dla powinszowania N. Cesarzowi w  
Imieniu Króla swoiego szczęśliwego powrotu 
do Państw Jego.

W sali A po l i n  a dal Antreprener oney- 
ze za  płatoemi biletami bal dla Publiczno; 
ści,  który kilku NN. Monarchów i Xią- 
Ż£t obecnością swoią zaszczycić raczyło.

Dnia 13. Październiki b y ł  wielki bal 
dworski w C. K. obrzędo-wóy sali.

Dnia 16. Października exekw ow ało T o  
w arzystw o miłośników muzyki  w C. K. dwor= 
skiey uieżdzalni wielkie Oratoriium H e n  d l a  
pod tytułem S a ms o n , które NN. Cesarstwo 
Icbroość z SN. Gośćmi swoim i, Xiążętam i, 
znakomitymi Cudzoziemcami i dystyngwowa- 
nemi Osobami kraiowemi, obecnością swoją 
zaszczycić raczyli.

Zicchaii do W  i ć dl n i a : Lord C a t k c a r t

z Małżonką swoią z P a r y i a ;  Xfążę Gust** 
C z e t  W e r t y ń s k i ,  z P e t e r s b u r g * ;  Xiąż? 
K o z ł o w s k i ,  Rossyyski Minister, z T e r y *  
n u ;  Eiessyyski Jenerał P o z z o  di  B o r g o  * 
P a r y * - 1” " Hrabia R o b e r t  i ,  Sardyński P ^ M 
kowod rdyński Szambelan S a m b  i u *
T u r y n u ,  Xiażę A l i a n o ,  Królewsko-Neap0' 
Iltflński Major z N e a p o l u ;  Hrabia W a ^ '  
m o d ę  o,  Angielski Jener. Porucznik z L o (! 
d y n  u ;  F r a n ę o i s  d’ L-vern o i s  , Rade* 
Stanu Rzeczypospolitej G e n e  w s k  i e y  &c.#Cl

Wiadomości z W i ó d n i a ,  (uroieszczoB* 
w zagranicznych pismach publicznych) *ł 
następujące;

W czasie wyieżdzania 1 schadzek nie *a' 
chowuią obecni tu Monarchowie bynaymnity 
śctsłey ctrkiety , lecz tak się między sobą 
ł o ż y l i , iż zazWyczay starszy wiekiem, idi** 
lub zasiada wpródy. Teraz mieszkaią * 
dworskim zamku Cesarskim d w a y  Cesarz®* 
dw ie Cesarzowe, cztery K róle ,  iedaa Król®' 
w a ,  Cesarzowic Następca, iedeo Króle*'* 
Następca, dwie W W. X iężnictki,  i d<*8̂  
Xiążęta krwi K rólew skićy. Wśrodku Zatnij 
iest podługowaty plac czworograniasty, kt®' 
rego dwie długie strony kształci właściwi 
zamek i stoiący naprzeciwko gmach byffl. 
nadwornćy Rady Rzeszy, a A m a l i e n h e ^ *  
stoiący na przeciwko S z w a y c e r h o f ,  l*®! 
rzą dwie krótkie strony. Cesarz Ro-ssyy**1 
z M ałżonką swoią mieszka na drugićm 
trze A mai i e n h o f  u ,  a Król W i r t e m b « f' 
s k i  na pićrwszćm. Królestwo B a w a r s ^ /  
zaym uią gmach nadworoóy Rady Rzeszy* 
po bokach ich mieszkaią Królewice B a v » ^  
s c y .  Blisko oich mieszka W . Xiężoa Rossy/. 
s k a ,X ię ż n a  W a y m a r s k a .  Król G u ń *  
mieszka w S z w a y  c er  h o f  i e ze s tr o n y ^  
bastyionow i; Król P r u s k i  mieszka tak«ż 
tymże samym gmachu na stronic ku mia* | 
a koło niego ma pomieszkanie swoie Kr° £( 
wic Następca P r u s k i .  Cesarz A n s t r y 3 ., 
k i  - i Cesarzowa zaymuia wraz z Kieżną f, 
d e n b u r s k ą  w łaściw y zamek leżący na Pr t. 
ciw bsstyionu, gdzie także mieszka Cesar , 
wic Następca A u s t r y a c k i .  Poni**^ 
dworski zamek W i e d e ń s k i  w  porówO3®̂ 
z gmachami innych Monarchów nie k<J-,e 
nie iest w ie lk im , a wewnętrzna, ku 
graniastemu placowi obrócona strona t®*3 ^ 
wego zaniku ma w iednym rzędzie tyl*® t% 
ohi-m, przeto można sobie w ystaw ić,  i* ^ , 
w niey i około niey taka pasuie 
iakiey leszcze nigdy nie widziano. VV ®



•arjarl^i ^ T i L h °  wscbodach » kury* cowania ieteressów Niemieckich wyznaczył 
c h o H , i  * .  Pr« dP0kr3'ac\  P o c h o d z ą c y  i Od- D w ór Cesarsko-Królewski R o m m J v w  n .  
•b ied , ' f T1- a ^ .V3 ZBS Da kfóróy czele iest dawny Referendarz Rzesz*
»o»r«n- »* T  Bfl Pu1d ł° g ° w’aty«i czwo- P. F r a n k ,  Mą# chlubnie zoaiiy tok przez
T a m  ,as P a * u ’  w ,ęhsze ieszcze tłumy, wielkie swoie talenra, iako t eż  przez znaio* 
ści Praechodzi się zawsze cz«<- mbliczno. mość dawiiey Konstytucyi Rzecsy Niemiec* 

czekaiącćy na spbosobnc." *®fcJ,d/enia o= kićy 
®°biscie Monarchów; wiele zaś innych osób,

?° cz7ni-u|a.u D»orów musi Wiadomości zagramczjic.
‘ f  przeciskać prze* czekaiące 'fumy. Oprócz °

£ ; ' e id ' ^  i wyieżdzaia dziewięcioma W i e l k a  B r y t a n i i * .
. ■mami i. ulicami poiazdy przez ten p la c ,
* Pomnażają zgiełk, który iednak przewyźszo. Według doniesień pism publiczych, od.
rę' . lest od zgiełku powstaiącego oa cztć- prawiła się tv L o n d y n i e  d, 24. Września 

wł Stronach placu, gdzie są cztery główne ^obecności Xięcia Rejenta Rada gabinetowa, 
wachy. G dy rzadko kiedy kwadrans pr2e- na Łłóróy uchwalono, aby Partament Angieh 

o; * a.ż®b7  który z M onarchów, lub Xiążąt jfcj d. 8 Listopada b ył  zaga» on vm.
® wyiezdzał lub nie pnyietdzał,  i gdy każ- Nudzwyczayna dworska Gazeta L o r .  

od rif*U ° a w ?z7 ath'ch czterech głównych d y ń s k a  umieściła obszóroy rapport Wice.
wachach w ołe ią  do broni, bila w bębny i Admirała C o c h  r s n e  i Jenerała Majora 

£ * e° tUl3 » przeto posuwa się tam zgiełk do R o s s  ® zaieciu tV  as  s y o g t o o u. W spi- 
*ie *®^C2a7 Pe8® stopnia. Ztem  wszystkićm, sje zdobytey amunicyi położono 2Ó0 d i ia ł ,
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W ttl,c**ka oa ulicy Kertnerskiey, a Xiążę Tych  °*e snogli zabrać ze sobą odcho-wary 
®7 n > a r s k i  koło czerwonóy w ieży. Anglicy, lecz poruczyli ich ludzkości Amery-

^  kanów. Ranionego 1 payniinego Amery t .iń*
pa ' . . edług listu z W j ó d n i a  pod dniem 5. skiego Komtnodora B a r n e j a .  który się ua 
^ ziernika (umieszczonego w Gazecie po« swoićy Ilotylli w bitwie walecznie popisał,  
*0 J Ccb 0 ^7) ° te coziaśni^ł się ieszcze hory- puścili Anglicy na słowo honoru. Admirał 
Za P°lityczny. Dobrze "świadomi rzeczy C o c h m n e  #%>ewnia, że w W a s s y n ę ł o -  

* iednahże, że w krotce wiele się n ie  zadeo gmach rządowy i ładna własność
jjoy.,aś n i , ponieważ Cesarz A l e x a n d e r  z publiczna zoiszczenia‘ nie uszły. 
u . bieżącego miesiąca z W i e d n i a
iak - ® zam yśla. Nie wiadomo ieszcze, Z ied n o czo n e  Stany A m eryki p ó łn o c n e y .
że 6,ę to wszystko skończy ; można iednak-

2 pew0os'cią polegać na tern: iż tak'dla W  pismach publiczaych czytam y nastę.
nar.-hów, jak i Ludów, szczęśliwenasUDą puiące, wiadomości: ; ^

as7 .  Według ostatnich doDiesien z K a n a d y ,
z a s z ł a  n o w a  b i t w a  m i ę d z y  A ng i e t s k i e m i  1 

na.,. G a z e t ® z a ś  H a m b u r s k a  z a w i e r a  c o  A r n e r y k a ń s k i e r o i w o y s k a m i .  s t o i ą c e m i  oa  p rz e-  
5t?puie ; c i w  s o b i e  m i ę d z y  i e z i o r e m  O n t a r i o  1 z a r n .

P i e ,  J u i  s i f  r o z p o c z ę ł y  o b r a d y  M i n i s t r ó w  k i e m  E r i e  W o y < k o  A n g i e t  k i e  p o c z y n i ł o  
L  S l V c li M o c a r s t w  F u r o p e y s k i c h ,  i i es t  b y ł o  w s z e . k i e  p r z y g o t o w a n i a  d o z b u r z e D i a  
k i d * ’ e ' a ,  z e  s ię  w n e t  d o w i e m y  o ich w y p a d  o k o p ó w  z a ł o ż o n y c h  o d  A m e r y k a n ó w  p o d  
u k ł  J G ł ó w n y m  p r z e d m i o t e m  t e r a ź n i e j s z y c h  z a m k i e m  E r i e ,  1 zdobycia s zt u r m  ero s a m e g o  
o , t  ółV r d a i e  s i e  b y d ź  R o l s k a ;  w s z a k ż e  na. w  e t  z a m k u .  W e d ł u g  do n ie s i eń  A m e r y k a n *  

o i e  w a t n i  ż e  s ie  w z p ł e d e c n  t eg o  inte- s k ic b  z E r i e  1 B u f f a / o e ,  p r z y p u ś c i l i  A n -  
« ! ? “  W k r ó ‘ r e  p o r o z u m . e i ą  N a s t ę p n e  u k ł i d y  g l i c y  d.  , 5 .  S i e r p n i a  o  ś w i c i e  a t a k ,  k t ó r y  ie

P c » n e P o r o z u m  e ią .  is a s  ęp  _r , „ ; c  l i n a M *  d l a  n ic h  c a łk i e m  s ię  n ie s z c z ę ś l iw ie
" W y  n i e C r " C S,l i  ę ^ .  ° " a‘r  a  zu o dz i  w . uk«m zy ł-  -  N ie  m a  o te n ,  ie s z c z e  ż a d n y c h  
* *y  s ię  Wz,,i t̂enn, 1 ° V i r B f * T e r o  ti r s v s t a p i a  A n g irh -k ich  u r z ę d o w y c h  d o n ie s ie ń .  A m e r y -  

u < tar iou r*e i1  ł " ”  l, » « s a d  p r z r t z ł e y ó  k a ń s k i e  Zaś  u r z e d n w e  d o n ie s ie n ia  o p i e w a j ą ,  
s*l« h i i  E i , r n o v *  f ź ° n U f '  ■ s c ? e a ó h i e e o  i  ze /> o w n d z c a  A n g ie ls k i  JeB er.  D r u m m o o d ,

A 2
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patrzyłosty  część w o js k a  swolego w drabiny 
do. szturmu, podstąpił o północy pod okopy 
Amerykańskie i zamek E r i e ;  Anglicy po^u* 
Dęli się byli  z taką determinacyą, iż odpar
li przednie straże Amerykańskie i wkrótce 
w  t y ł  iednćy reduty dostali się, oraz przo
dową basztę starego zamku E r i e  opanowa
li;  lecz w o w ym  czasie w ypadła  osada Am«> 
kańska z taką za iadłośclą , iż Anglicy nigdzie 
kroku dostać nie m ogli; a gdy do tego ieszcze 
w ylec ia ł  w  powietrze skład procuowy, na 
którym właśnie stała l iczba żołnierzy Angiel
skich, musieli Angficy z  wielką stratą ustą
pić. Amerykańskie urzędowe doniesienia po- 
daią  tę stratę na 1000 ludzi w za b itych ,  a 
goo  w poymaoych. Brat Ang:eIskiego Do® 
w o d c y ,  Pułkownik D r u m i n o a d ,  wymię* 
oiony iest pomiędzy zabitymi.

Według doniesień z B a l t i m o r e  pod 
d. ty .  S ierpnia, znaydow ali się podówczas 
w F r e d r i c h s t o w  ■ Prezydent Ziedno* 
•z  o Dych Stanów , M a d i s s o n ,  Ministrowie 

' A r m s t r o n g  i M o n r o c ,  a  Jen. W i n  d e r ,  
który dow odził w W ą s s y  n g t o n i e ,  p rzyb ył  
d. só. Sierpnia do B a l t i m o r e ,  gdy  Anglicy 
a a  W a s s y n g t o n * )  napadli.

Wiadomość o zaiętiu i zburzeniu tey 
stolicy,rozni,osła po wszystkich częściach-Z i e= 
d n o c z o o y c h  S t s n ó a  boiaźń i trwogę; 
wszystkie pićrwsze doniesienia m iały  na so 
bie cechę przestrachu; lecz gdy się dowiedzia
n o ,  ze Anglicy zaraz drugiego dnia z W a s -  
s y n g t o n u  ustąpili, i bez czynienia żadnego 
iDnego przedsięwzięcia na okręty swoie po
w ró c i l i ,  zaczęto znowu nieco wolnićy oddy
ch ać ,  zwłaszcza, gdy w tymże samym czasie 
zw ycięzkie  wiadomości z K a n a d y  nadeszły.

Dziennik Londyński ( M o r a i n g  C h r o 
n i  p l e )  donosi, że Anglicy zburzyli w W a s .  
s y  n g t o n i e  kapitoliium, sale zgromadzeń

") To miasto związkowa Północney sdme* 
ryki Ziednoczonych Stanów , założone 
ty ło  dopitfro po woynie rewhlucyyndy, a to 
według wielkiego, porządnego, ale ieszcze 
niezupełnie ukończonego p lan u , ta k , iż  
każda Prowincya w tćm ie mieście miała  
m ieć wielki właściwy rynek. JSa posie
dzenie Ciała prawodawczego założone by
ło  kapitoliium w środku miasta. M iasto  
nie leży w Żadnóy poiedyńczey Prowincyit 
ale w Hrabstwie Colum bia, należąccm do 
ogólnością między Marylandem a Wirgi ni-ią, 
prawie u> środku Ziednoczonyeh Stanów t 
nad spławną rzćką Potomak.

Senatu i Izby  Reprezentantów, zbroiow nif, 
warsztat okrętow y, gmach skarbow y, pałace 
Prezydenta i Ministrów, fabrykę linew, wiel* 
ki most na rzece P o t o m a k u  &c. —  domy 
prywatne zostały  po uaywiekszey części nie*' 
tknięte. Bióro ŚSational lntclligen.ee ( urzę* 
d aw ey Gk^ety Am erykańskiej) zrabowali An
g lic y ,  a prassy uprowadzili na okręty; e* 
zbroiowni zagwoździli 300 d z i a ł ,  a  sami A* 
meryksoie zniszczyli przed oddaleniem się 
swoiśce z W a s s i n g t o n u  2Ó000 karabinów* 
i  spalili gmachy w oyskow e i morskie.

Według doniesień z B o s t o n u ,  prtyi^  
ch ał  tamże d. 7. Sierpnia Poseł Hollenderski 
Pan C h & n q u i o D ,  i został z wielkiemi ho* 
norami przyiętym. Skoro na ląd wysiadł*. 
Strzelano z d z ia ł ,  a Deputacye nayznakomit* 
szych O byw ateli  i Milicyi w y s z ły  aa przecitf 
niemu dla powitania go.

S- D  o m i u  g  o,

Pisma publiczne w yię ły  z dzienników 
Angielskich następuiący artykuł:

Ogłoszone tak w  A n g l i i ,  iak we Frao* 
cyi 'wiadomości, tyczące się obecnego sta o* 
części Francuzhićy na wyspie S t. D o m i n ’ 
g o ,  b y ły  z sobą sprzeczne; a  aatem nie &°* 
żtre b yło  sądzić z  pewnością p p ra w d z iw y ^  
zamiarach dwóch N aczelników , wiodących 2 
sobą spór z orężem w ręku o panowanie na<ł 
tą  częścią w yspy. Dziś wiadomo, iż posta; 
nowili nie u m ać nikogo za  P a n a ,  i dawa* 
odpór każdemu, ktoby im chciał naywyż*z? 
w ładzę odebrać. Widoki i zamiary C h r y *  
s t o p  h a  w ykazuią się z pisma przesłaaeg0 
Panu P e l t i e r  przez Hrabiego L i m o n a ^ *  
(Prerost) Ministra C h r i s  t o  p h  a związków 
zewnętrznych, datowanego w pałacu S aD/ 
S o u c i  d. 10. Czerwca. Pismo to w 
iest słowach:

W ypis  pisma Ministra i Sekretarza Stf* 
nu do Spraw zewaetrznych Królestwo H 8**
t y .

Królestwo Haity.

W  pałacu S a n - S o u c i  d. 14. Czertf* 
ca 1814, a niepodległości u g o  r>

Hrabia L i m o n a d s  do Pana P e l t * 41 
w L o n d y n i e .

Mości Panie ! Pisma W Pana pod ó. '* 
Marca i d. Kwiet. doszły mię przez ^rj" 

Angielski l e  V i g i l a o t ,  dow ództw a Kap1*® 
na F l a n a g a n ,  który  zawinął do P°r. ,  
Przylądkó H e n r y  d. 10. Maia. Okręt/  
B e d f o r d  pod Kapitanem S t u k f l e l d ,  1



773.

^ f o l e n s k  p o d  K a p i t a n e m  J o  w s e v  z a w i*
tv ■ .u,Cioray» a pr*Jw»ozły mi w asie  Gaze* 

dz,eła' C*Jt»łem te pisma Królo- 
(Christaphe), których słuchał z wielką u* 

Szczeguły wielkich zdarzeń zaszłych 
E u r o p i e ,  a mianowicie we E'rancyf, 

jelce Króla urzadowały. Król ,  k t ó r y  
pi lnie u w ażał w y p a d k i  zaszłe  od co* 
ani« się N a p o 1 e o n a  % M o sk w y ,  a  
P°f m wypadki w N i e m c z e c h ,  osądził, iż 

j ,  N a p o l e o n - n i e  ruszył całego Ludu 
r*0cuzkiegOł pie mógłby nigdy podołać l i 

„ D7 m nienr*vi3>rinłóm swoim , tem stra
f g o ,

I x — nieprzjiaciołóm  o« uiw^ icm and* 
j*nieyszym f i e  DaliCZy ło  doświadczenie , 
€# Iłl,e  ̂ do pomszczenia się za długie kfótnie, 

 ̂ ®*|o o bezpieczeństwa i honor tr-7pu, te  
n i111 Potrzebę zjednoczenia się i wystawie- 
0 a toassy sił działających, którym by nic się 
firo n’e m°gj°- Król W yrachowawszy o* 
^ e O>nę straty, iakie Francuzi ponieśli, i no- 
\pj, iakieby uczynić w ypadało , prze

j e  *la »̂ g d y b y  L u d  nie wspićrat N a p o *
K r - ,° a * niezawodpiby upadł; nadto, sądził 
tnj ,ż g d y b y  N a p o l e o n  przegrał, nie o 
D j z a g r z e b a ć  i ‘

«b

a grzebać się w gruzach. Lecz 
J- K. Mość nie mógł się spodziewać, 

Rod ^ a p o l e o n  skończył sposobem tak nie- 
pro'0^® kołnierza. Ziściły się po częśęi 

t̂l0fityki J. K, Mości w zniszczeniu tego

W powro- 
zasad filaotro-

fc. ^ganego nieprzyjaciela świata; -wszela- 
*i V-P® * N a p o l e o n  t y ć  będzie, pokóy na

**3 »ie będzie -zapewniony. 
yic ' s^dów Eiiropeyshich do 
J »  ^ ktoremi się odezwały,^ upatruie 
jję *1oś£ nowe sposoby bezpieczeństwa dla 
słu j'^ 0 królestwa. Wszakże, po wypędzeniu 
K I COw N a p o l e o n a  z ł ł a i t y  nie przestał 

Orit 8° * ^  s '* ® °yny  * zaciętego od-
j?r? "  * n a p r z y p a d e k  n a p a d u n a K r ó le s t w o  iego. 
pCi g ^ o w a m a  te p o w i ę k s z y ł y  się przez zu- 
tve * 6 Urzld z e n ie  w o y s k a ,  o p a trze n ie  tw ierdz 
» i « r T ! * yBŁko * i p r z e z  inne śro d k i  o b ro n y ,  
do,,,* * ara< p r z e d s ię w z ię to  p o  o a d e y śc iu  w ia-  
rnjęj080' °  u c z y n io n y c h  k ro k a ch  do pokoju 

N a  o o I e r. e m*tr
« k ó:-v5 -

a p o  1 e o n e m  a Aagliią, prze* 
dowiedzieliśmy się zaś o tćm z dzień* 

0 zwłaszcza z szacownego uwis o-
t«ł*-j -,a Da* przez W Pana, poczem J. K. Moec 

.I? , w *2elKich potrzebnych środków- d d y  
łą „ ° e7 strony polityka I .  K- Mości skłem- 

o° do środków roztrnnnóści. iakie rau
nie za-

przeświadczyć sfę rozmaitemi litządzeniam1 
J. K. Mości, wy da nem i od chwili wstąpienia 
iego na troę, iż nie bierze za iedno Ludu 
Francuzkiego i Rządów, które nas chcą uci
skać. Spokoynym handlarzom dawał zawsze 
opiekę i dozwalał handlować, maiąc przy- 
tćm postanowienie odpierać nieprzyiaciela, 

któryby się uiarzmić nas pokusił. Możesz 
upewnić, że Król mile przyymować będzie 
kupców Frencuzkich, prawnie do portów Haity 
wyprawionych ; doznaią oni opieki i obcho
dzenia sie z sobą, iak Poddani innych przy
jacielskich M ocarstw, haodluiących spokoy- 
nie z Królestwem H a i t y ,  byle się do praw 
iego we wssysthićm stosowali. Możesz tuós 
wie WPao upewnić o tern kupców -Francuz
ki cli i podać to do waszych dzieńoikow. —  
N owy porządek rzeczy nastaie. Król nabiera 
tey pocierzaiącey nadziei, iż znaydzie Rząd 
sprawiedliwy i filaotropiczny, który przeko
n a n y ,  iż nie zdoła ujarzmić nas mocą, nic 
zapomni * t?g0, żeśmy walczyli zawsze prze* 
ci w nieubłaganemu nieprzyjacielowi iego od 
początku panowania iego aż de upadku,i żeśmy 
nigdy oiepfzyjęb żadoćy z propozycyi, podawa* 
nych nam przez rozmaitych Ajentów iego. 
Spodziewa się J. K. M ość, iż w Monarsze, 
nauczonym przez nieszczęścia, znaydzie uczu
cia ludzkości. —- W  niepewności, iak się 
mieć będzie względem nas Monarcha Frań* 
cuzki, nie możemy uczynić wprost żadnego 
kroku , póki «ję o zamiarach iego nie 
zapewniemy wyraźnie. Do W Pana to ,  któ* 
ry przez przywiązanie i nieograniczoną w i er- 
ność broniłeś stale interessu swoiego Monar
chy, tak długo nieszczęśliwego, do WPana p 
który znasz- dokładnie nasz Kray, iesteś przy* 
wiązanym do sprawy Króla H e n r y k a ,  na
leży przygotować sposoby, i  przywieśdl ie do 
przyzwoitey doyrzałości, aby obie Mocarstwa 
mogły się porozumieć względem wzaiemnyrh. 
ich interesów  i debra obustronnych Poddam 
nych; wtedy nie powinieneś wątpić, że J. K, 
Mość nie omieszka przyiąć słusznych i roz* 
sądnych propozycyi, iakieby mu podano, i 
uie omieszka wyznaczyć umocowanego Re
prezentanta do ułożenia się względem inte* 
ressów iego i Królestwa H a i t y .  --

Podpisana: Ł i m o o a d e ,

be2l? °  środków roztropnóści, 
*iiei?Ke*I**i“ st'iro *cgo doradaelło, at elrugłóy 
0nta a Król zachęcać do wszelkiey w Kram
«»iern JV <?lc °  ł^m przekonać się można mez 
łów  % rjością płodów wychodzących z por-
° W Królestwa Pnminfeneś b f ł  W . V**

P e t h i o n  znowu (drugi Naczelnik), • -  
świadcza się z groźnieyszemi 1 sroższenii za* 
miarami, jeżeli można zawierzyć listowi pi* 
sanemu z P o r t  « a u  - P r i n c e .  po.d d. i i .  
Sierpnia, kazał publicznie ogłosić, iż za po*

J
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kazaniem  v'się nieprzyjaciela, każe spalić 
w szystkie mimta Ji to wszystko zniszczyć, cie* 
go b y  nie można uprowadzić w góry. , ,Zbro
jownie (słowa są listu) napełniono pochodnia: 
mi do zapalenia. G dy w pałacu rządowym 
czyni kto w tey mierze uwagi, odpowiadają, 
że gdyby M o s k w y  nie sp alono, N a p o 
l e o n  b y łb y  dotąd despotą Europy. Oba 
Naczelnicy mogą w yprow adzić  «t> p de*prze* 
•zło  óo,ooo . woyska w przypadku, gdyby 
Francuzi pokusili się lą d o w a ć ,  a żołnierze 
ich p rzyw yk li  do trudów i piebezpieczeń- 
*twa. Po wszystkich twierdzach i obwaros 
w aa y ch  stanowiskach, pełno wszelkich zapa
s ó w .  T i k i  iest teraźnieyszy stan H a i t y ;  
takie tam pszygotowania do wytępienia ple
mienia ludzkiego.'*

F r a n c y  a.
N . Król F r a n c u z k i  dał d. 4. Paździer

nika pierwszą audyencyę Jenerałowi F a g e l ,  
nad zw ycza jn em u  Posłowi i pełnomocnemu 
Ministrowi udzielnego Xięcia Z i e d n o c z o *  
n y c h  N i e d e r ł a n d ó  w. Po Mszy miał 
tenże Poseł zaszczyt przedstawienia Królowi 
poselskiego Sekretarza swoiego. Hrabiego 
H o g e n d o r p a .

Margrabia de R i v i ó r a  Jenerał a Major 
1 Adjutaot M o n s i e u r ,  m iano«aay iest Am- 
bassadoreen prey Dworze O t t o m a ń s k i m ;  
Hrabia Juliusz de P o l i g n a c ,  Pułkownik i 
Adjutaut M o 111 i e u r,pełnomocnym Ministrem 
p rzy  D worze B a W a r s k i m ;  Hrab. T  r o g o f  f  
Jen. Maj jr  i Adjutant Monsieur, pełnomocnym 
Ministrem przy Dworze 'V i r t e  rn b er s k i m ; 
Hrabia M o o t l e y o n ,  Off-cer Królewskićy 
Straży od boku,  Rezydentem przy Dworze 
B o d e ń s k i  m. Wszyscy cztćry stawieDi by= 
li przed Królem dnia 4g° Października 
przez Ministra Stanu Hrabiego J a u c o u r t ,  
sprawującego pod niebytność Xięcia T a l 
l e y r a n d a  interessa zagraniczne. (W yż po 
mienione Osoby pochodzą ze starodawnych 
Fa-nilii Prancuzkich ; Rząd bowiem dąży do 
tego, aby ważne urzędy poselskie za granicą 
osadzić starą Szlachtą, a oddalić tych, hió 
n y  ie pod N a p o l e o n e m  przy Dworach 
zagranicznych sprawowali.)

D ow iedziaw szy się K ró l,  źe nakazane 
ze względów ekonomicznych zniesienie utwo> 
rzonych w P a r y ż u  domów edukacyynych 
dla sierot C złooków  legii honorowóy, dało 
tak izbie Deputowanych, iako i Publiczności 
powód do wielu zażaleń, ośw iadczył rozpo- 
rządiemem wydaoem d. 27. Września , iż 
rzeczone domy sierocińshie na dal istnieć zna*

la, iednakże rodzice, pragnący setni eduko* 
wnć swoie dzieci, mogą ie z tych domów O- 
debrać, a Król przyrzeka dla każdego taki** 
go dziecięcia po 250 franków rocznej peB* 
syi, póki takowe 2igo  roku nie skończy.

Praw o o finansach Królestwa na r. i 8 i41/ 
i 18,15ty <est pierwsze, na które ©bie Jzby z*5 
zw olify . Król potwierdził ie teraz.

W iadom o, ze Król w y s ła ł  był Pana M ł* 
l e t  M t i r e a u  iako Kommissarsa na wytpł 
K o r s y k ę .  Iest ón Jenerałem w korpusl* 
Inżyoiiarów, i piastował za czasów Dyrekt®' 
ryatu urząd Ministra w oiennego; nie by  
6 p. iednakże dobrze położonym u Cesar** 
N a p o l e o n a .  Podczas pobytu tegoż Jeef* 
rcła na Wyspie K o r s y c e ,  udawali mi*' 
szkeńcy obłudnie w ielką przychylność 
rodziny B u r b o n ó w ;  lecz po odieźdsie o»* 
goż, okazali wkrótce całkiem przeciwneg0 
ducha. OITicerowie stoiącego na wyspie K o r‘ 
s y c e  Fraocuzkiego w o js k a ,  ieździli na#* 
na wyspę F l b ę  dla obchodzenia uroczystej 
ści imienin N a p o l e o n a .  M ów ią, że 
po odebraniu tćy  wiadomości, m ianował 01*' 
takiego B r u l a r t a  Gubernatorem K o r s y k '  
Człowiek ten, wygnany za sw ó y  sposób &V 
ślenia z F  r a n c y i  za Rządu N a  p o l e o n * '  
ma posiadać a a y w y is z ą  determinację, er** 
łączyć  z odw agą i chyirością taką Siłę 
czną, która przewyższa siłę osławionego i*'' 
rztgo  K a  d u d a  1 a .

Jedno z  naytreściwszych i nowszy*, 
pism ulotnych, maiące wielu Czytelniko*1 
pochw ałę oświeconej Powszechności 
F r a n c y  i ,  laki ma ty tu ł:  Les remontra^^ 
du parter*, ou lettre i f  un homme, qM n̂  
r/en, a tous ctujc, qui nie swa rien, (
Jouiilei i8«4. (Przestjogi Perteru, WJfl' j, 
człowieka, który me iest Udaiakmi, do ‘7*. 
wszystkich, Co nie są lad aiacy. I V 
Z u. W L i p c u  i 8»4 (Podpis jo y  na V 
liście Jerome (Hieronim) l e  Frane. t l

Autorem onegoż iest p.' B e i 1 e o> 8 f  ̂
b y ły  jenerolny Komrrmsarz pułicyyoy 
A n t w e r p i i ,  który iednakże przy tev 0  ̂
Iiczności, chociaż od czasu z&ięcia A e t W 
p i i  przęz Sprzymierzonych ż y ł  w P a r ,̂fr6l 
nayścisleys. <- incognito zachow yw ał. 0̂ 
Ci "tał pis.no iego, kiore rnu sie lak 
p o J o b i ło ,  że pragnął pornać A u t o r a -  ‘ 
daremnie zadawano s o b i e - s o bi e  l*rac* -.*!«■ 
badywamu i m i e n i a  lego. Nakouiec **- ^> 
dzooo go i zaproszono do Króla. Mot>^tj. 
przylał go 1 dobrocią i nalegał na nwfa0 W



T4j| wstąpił jnowH' w służbę kraiową. rodu; otrzymali oni za to ozdoby, wysadza*
ry ż u  P ĴT,ac*a '3 powszechnie rzecz tę w Pa* no dyameatami portrety, urzędy i oeosye, a 
0(j °  prżynaymnjey pewna, że odebrał teraz znieważają i tratuią nogami tego umie*
De„ u zlecenie obiezdzania wschodnich raiącego Lwa. Nie widzę wtem nic, iak nie*

F r a n c j i ,  dla zdania bex« godziwą potwarz, tchurzestwo i nikczemność.
—  C *  .*PrafrF' °  Panuiącym w nich duchu. Tak oni mało rodzinę B u rb  o o ó w omamią,
Dje °  ,się tyczć w yż pomienionego pisma, iak i nas; będzie ich ona umiała należycie

aJT1̂ ra ono bynaymnićy pochlebstw. . żenić, a w oatrętoości i pochlebstwach ich 
żaj "Naród nasz (pisz* Autor), posiada zhli« niczego innego nie spostfzeże, iak tylko du* 
Ż e l j * -S*̂  szaleństwa lekkomyślność. Je» cha rachuby, interes, i ambitne za miary. Ci 
płw ,*dno przesadzenie ^nie w p ad a,  tedy pisarze, którzy nam teraz wystawiają B o *  
p r znaleśdź go można Wprzeciwnćni n a p a r t e g o  isko godnego wzgardy awan* 
dj, ,Sa<3*eniu. Jeżeli ludzi me ubóstwia, te- turnika i wietrzn-ka, który nie miał za so# 
d0£ c PrzeSIaduie. Bożyszcza, które w ie» , bą ani opinii publicznćy, ani woli Narodu, 
c C  °*Ja mgnieniu uwielbiać przestaie, gcu* hańbią obce Mocarstwa i oszukuią Rząd n«sz 
®in -2e 2 wściekłością w drugićm oka rogoie* teraźniicyszy. Musimy to wyznać, te  ‘Naród 
*ła| ! w êc*e ie po ołocie. Przechodzi ón z nasz, z wytątkiem kilku osób, zapomniał 
tk miłości do nienaw iści,  z po- całkiem o rodzinie swych Królów. Zaledwie
gar<j do obelg ,  a podziwieńia do po* wiedziano, co się znią stało, i nie zadawano 
0ja 7  > z lekkością, która zawsze tąż sa* sobie pracy w  dowiedzeniu się o tćrn. B o n a *  
rja(j**sla,*t i nad którą zdziwiaią się nawet p a r t e przyciągnął b y ł  wszystko do siebie, 
tęj 2^Ce nim Osoby. G dyby te charakteru Interes nasz b y ł  prawie z iotereszem iego cie* 
tey >  P°spólstwu tylko wiaściwemi b y ł y ,  dnoczony- Posiadał ón sztukę przywiązania 
•pra * się massa Narodu z nich u* nas ściśle tak do szczęścia, iak i nieszczęścia
*  ^,edliwić. Alez znaleśdź i'e można także swoiego.Ł/wiódł óo rówoie wielkichPauów, i-*k 
U,- , ° ch wielkich Panów, w Instytucie, po* i lud prosty; nayznahoałitsze osoŁ-y usługi* 

ludźmi, którzy są czemsiś , iako też w ały  mu w przedpoko ach iego. Nzyputęż- 
t^i^^dzy tymi, którzy są niczem. Potrzeba nieyti Monarchowie zostawali z o.in w przy- 
kt  ̂ °  c *yt&ć ow e 40 obelżywych pisemek, mierził. Papież nawet uznał ieg* potęgę i 
i u ê c°daieńnie wychodzą oa iaw w P a r y *  uświęcił iego przywieszczenia. W tern po- 
Bag *uowu zapomniane b y w a ią ,  a przeko* wszechnćm odurzeniu um ysłów, tę .ż y ło  się 
\*j . s ,S można, że pisarze ich są po nay* wszystko w niezmie-rney sferzę iego dumy i 
t e ‘ Rs*óy części ludzie, których B o n a p a r *  potęgi; nikt nie myślał o B u r b o - 

uposażył, oraz czarwonemi i oiefaieskiemi n a c h ;  n*kt im ręki Dis poiW , nikt 
Za przyozdobił. Możnaby sądzić, że nawet o nich *ie wspomniał. Każdy leżał

mi8rein jcłi -est t „  ra£n)cnjać i t  ta  iu* u nóg ich nieprzyjaciela dla uwielbiana go, 
doi Jako ży+o- Ooi  dążą do tego, aby dla żądania oJ niego bogaci*  i dostojeństw. 
ż y®hcaasowe pensye swoie nowemi pomoc* Wszystkie te tysiące g łosów , które ter.* 
* c.» nowe wstęgi do dawnych p przy wiązy- B u r  b o  n ó w  witaią, pozdrawiały z oiemo ey* 

***? * z łaskami Dworu B o o a p a r t e g o  szem zachwyceniem narodzonego Króla 
N słtl Dworu L u d w i k a  XVIII. połączyć. R z y m s k  i e g o ,  który zdaw ałsię  bydz prze* 
lud tf2eba il» zastępować na drodzę ; są 10 znaczonym do odtrącenia dalćr leszcze Bur* 

którzy żyć umieia , i którzy mogli się b o n o  w od tronu. —  Nie nsLzy więc zą*
a eł sto l at w oośród ‘ rewolucyi i woieo d.,c nagród, lecz zapomnienia przeszłości.
1> ° w y t,i u„ anif £ oie bei1ac bynaymniey Naturę naszą trawiła straszna gorączka;
^ oiS'ymi. Podczas* gdy niektórzy edw-ż* w  n.ey z a p o d a l i ś m y ,  burzyliśmy wszyst*

tutorowie f la  3wndzenio.il Rządu ko, &c. Jeszczesmy _w stan,e cierp,en . za*
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interessa pogodził; bez tegs syitematn nie b i ł 
by został szczęśliwym w przedsięwzięciu s.vo- 
ićm. Zdóloość iego zasadzała się naybar* 
dziey na tćm, Ze rozpoznał dobrze położenie, 
w  którem znaydow ała  się F r ń o c y  a ,  i Ze 
ie szauować i zaręczyć umiał. O tw orzył ón 
bram y F r a n c y i  emigraDtóm, starał się za 
godzić wszystkie pretensje i wszelki obu
stronny intereres; nie zezwolił na t o ,  aby 
Xieza i emigranci zaczepiali obecnych posia = 
daczów  ich dóbr; nie dopuszczał tego, aby 
sw mieysce filozofii i oświecenia iggo wieku 
zaprowadzano idey i zasady średniego wie» 
ku, pi t e ż , ,a b y  kapturni i świeccy niewia* 
donicy znowu występowali. Takie  to bvło  
z początku systema Rządu iego. —  Upadł 
ón teraz, ponieważ c a  końcu byt każdego 
niepokoił i kom prom itow ał'*. . . .  W tey 
myśli sądzi Autor. Dowodzi ó o , ze teraź* 
nicyjzy Rząd Francuzki nie powinien odstę 
p ow ać od przytoczonych dopiero zasad; Za 
nic większą oie grozi zagttbą, iak mowa o 
d-iwnćy i now ey Szlachcie, o dziedzicznych 
i zasłuionych zaszczytach, o Duchowieńst wia 
Papieża i B o n a p o r t e g o ,  tudzież o byley  
i  obecoey Nlogistraturze; twierdzi dsl^y, i i ,  
jeżeliby podobne różnice znowu czyniono, 
musi iDoby rozpaczać o przy wróceniu po» 
r. ądku i wewnętrznego pokoi u : Za naywyZa 
szy  interes B u r b o a ó w  na tem się zasadza, 
aby  nie słuchali ograniczonych i niewieraych 
porad n ików , którzy pragną, e b y  byli Na» 
czelni kami iodney party i, a  nie O jca m i ca= 
lego N srodu; którzy w ty  ®aią ich do z b u 
rzenia będącego iuż gmachu, targnienia się 
Ua (Mnące poięcia, zapalenia miłości własnćy 
i wzbudzenia powszethaćy nieufności w  u» 
mysłach. W szystko to do w iódł iaśnie Au* 
to r;  a w ystaw iw szy obraz pretensyi i p la
n ó w ,  iakie maią tak nazwani ultrarojaliści, 
pisze d a le j  : , ,Szczęściem , Król mniey iest 
rojnlistą, i niżeli ci ludzie. Ma ón nader u* 
kształcony lerum  i za wyniosłą duszę; nau
ki iego, zasmakowanie w umieiętnościach i 
literaturze, nadarzyły mu zw iązek z tyloma 
oświeconymi ludźm i, iż nie potrzebujemy się 
o b a w ia ć ,  a b y  zamiarem Rządu iego miało 
kydż czynienie wsteczoych kroków  w wiefiu 
191101. WoyDa, którąby w  dniach naszych 
1 i be  r a 1 n y m ideom w yd ać  chciano, koszto= 
w a ła b y  F r a n c y ę  więcey kr wi ,  aniżtli od
wołania edyklu Ń au  l e s k i e g o  * ) ;  b y ła b y

*) Król Troneuzki Henryk IV . -wyduł to

ena daleko niebezpieczniejszą dla z a c z e p  
i ącyt h,  aniżeli dla zaczepionych. Opróc* 
óoo.ooo O byw ateli,  którzy  na łono rodzi® 
swoich powrócili, roaony ieszcze 500,000 
bronią. Kilka miliionów ludzi należało do 
zdarzeń rewclucyi i Rządu B o n a p a r t e g ®  
przez swoie opiniie, pjsma i swoie urzędf. 
W szyscy prawie posiedaią z a p a ł ;  wznieś'* 
się cm przćz w ypadki i idey wieku riaszeg0? 
i nie ścierpią, aby  szydzono 2 tego. co  od i 
uczynili- . . . Podupadły i w yszyd zan y  Bo* 
n a p a r t e ,  w yższy  nad pogardę, którą wzgl£ 
deua mego afektują ,  pic iest tak rnałym * 
niezii* c z ący u ,  iak go niektórzy oierostrop^ 
wystowiaią pisarze; iest ón daleko madrz*?* 
szym od nich, i d latego nie chciał umrzeć.‘‘ 
(Zrobiliśmy umyślnie obszórmeyszy v?vń$  
z teg-i pisma, ponieważ mu N. Król FraP-* 
c u z k i  szczególniejszą swoią poświęcił B‘ 
wagę.)

X  i ę s t w  o W a r s z a w s k i e ,
*

List od granic Xięstw» W a r s  za-ws ki*' 
g o  pod d. tę. Października (który ta n i dnia- 
mi odebraliśmy) , zawiera co następuje 5

„ W  L u b l i n i e  i Z a m o ś c i u  *akład«ił. 
wielkie magazyny mąki i ow sa; iedną częs® 
ezwartąmusi dost3rczyćXięstwo,a trzy czwaB* 
ezęści d o t a w i ą  Iiwcranci ita gotowe pienią 
d:e. Drożyzna powiększa się n,dzwyc*a?*' 
nie w ow ych okolicach. —  Przebiegają t#o*‘ 
tedy często gęńcy Rossyyscy. —  X iażf J*' 
b ł a o o w s k i ,  Prefekt Departamentu L u b * |ł 
s k i e g o ,  wyrechał na wezwanie Rady na/' 
w y ż s z e j  tym czasow ej z L u b i  i o a  do W a f  
s z a  w y .  —  Jen. R a t h  pr£e.eżd/ał d. i f i 9 
P-iździernika przez L u b l i n ,  i yckif ,ję óo 
W o łk  o w i s k' d a obięcia dowództwa oaś 
24tą d y w iry ą .  W  L u b l m i e  są tera* Je®6' 
rsło wie Rossyyscy B z i k ,  C  z e r a i s k i J « r‘ 
ł a w  wraz z jeneralnym Rommus-rzem B f fi' 
m e m ,  któremu polecony zwierzchoy dorf* 
nad magazynami. W L u b l i n i e  sioi pû  
dragonów; m ilicje zaś Kassyyskie p r ie b j łf  
luż B u g  i odeszły do R o s s y  i. —  W P ł * 1 
s k u  pod L u b l i n e m  stoi 6>o koni, fctór* 
N. Ces arz A l e x a o d e r  Depaitaraeutowi 
b e ł s k i e m u  darow ał.*  ( Ostatnie Gaietf  
Warszawskie nic doniosły nic nowego z %ltf 
siwa W arsza laskiego.)

Nantes roku. 1589 E d y k t, mocą klóteg0. 
Protestantóm wolne wyznanie ich retigj* 
pozwolił. Ludwik XIV. odwołał ttn 
dykt r. 16  5,

c y v \ j


